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Wydanie poranne. Ogłoszenia:

wychodzi 2 razy dziennie.

Za jed en  w iersz petitow y a lb o  jego 
m iejsce 20 halerzy.

Z; jed en  widl-sz petitow y w  ru b ry ce  
JS 'ud tftane  40  halerzy.

D robne ogłoszenia po 3 h alerze  za 
słowo. N ajm niejsze ogłoszenie 
30 halerzy .

D oniesienia o ślubdch. zaręczynach  
i inne p ry w atn e  kom unikaty  po 
K ro n ic e  za  je ijeii w iersz petitow y 
60 halerzy .

Numer pojedynczy:
n a  prow incji

p o ran n y
w ieczorny

w e Lwowie 
. 3  ha lerze  
. 3  halerzy

5 halerzy 
10 halerzy

DEPESZE
b l t g r a f i m c  i  t e l e f o n i c z n e .

O Morskie O&o.
10 września. Superarbiter dr. 

hhrF byJ wczoraJ 0 godz. 3/* 1 na prywatnej 
j^jencji a cesarza. Cesarz przyjął dra Winklera 

hajlaskawiej, rozmawiał z nim o stosunkach 
«Ł. ?WaJcarji i informował się o przebieg pro-
^  " o Morskie Oko, dziękując drowi W inkle- 

za przyjęcie obowiązków superarbitra. Au- 
trwała przeszło kwadrans.

Sytuacja.
. P r a g a  10 września. Hlar. Naroda  wy- 
e?Puje ostro przeciw on gdajszej mowie p. 

^ n sk y ^ g o . P. Stransky — pis. e H las Naroda 
fzuca pytanie, czy obstrukcja czeska zdolną 

r* przeszkodzić przyjściu do skutku ugody 
.bstro-węgierskiej. Pytanie to Z góry można po- 
*ierdzić, ale zapytaćby należało o co innego, 

Mianowicie, czy nie ma jakiego innego spo- 
uzyskania żąuań uaszycb, jak tjlko przez 

bstrukcję Nam się zdaje, że tak nie jest i że 
fj*® należy wszystkiego stawiać na jedną kartę, 

wprost przeciwnie, prowadzić jeszcze roko­
wania i bonoiow j zawrzeć pokój.

Rozwiązanie sejmów.
W ie d e ń  10 wrześuia. Wiener Ztg. ogłasza 

bjhś reskrypt cesarski, rozwiązujący sejmy Au- 
Sjrji górnej i dolnej, Salcburgu, Styrji, Moraw, 

*%ska i Przedarulanji t zarządzający rozpisanie 
bowych wyborów.

Saukąja monarsza.
W ie d e ń  10 w rzśn ia . Wiener Ztg. o- 

Wasza sankcję ustawy, uchwalonej przez sejm 
iwieyjski, o wyłączeniu miejscowuści Józefówka 
16 związkn gminy Kupczyńce pcw . tarnopol- 
"kiego i utworzenie z mej samoistnej gminy.

Odznaczenia.
W ie d e ń  10 wrześuia. Cesarz nadal rad* 

miuisterjalnemu w namiestnictwie lwowskiuin 
•^rzemu P i w o c k i e m u  order żelaznej korony 

kl., a staroście w Rzeszowie W ładysławowi 
•ózefowi F e d o r o w i c z o w i  tytuł i charakter 
*8 icy namiestnictwa z uwolnieniem od taksy.

Z jazd p om ocn ików  k sięg a rsk ich . 
W ie d e ń  10 września. W czasie osta­

tnich dwóch dni świątecznych obradował tu 
sjazd pomocników księgarskich, na który przy­
było około 100 uczestników z różnych stron 
MonarchjL Radzono nad polepszeniem bytu po­
mocników księgarskich, nad nadawaniem kon- 
c*syj na Księgarnie ukwal ifikowanym pomocni­
com i nad założeniem Stowarzyszenia pomocni­
ków i sieg! R kich z całej Austrji.

Zaburzenia w Morawskiej Ostrawie. 
W ie d e ń  10 września. Do Fremdenblattu 

donoszą z Ołomuńca, iż wczoraj przewieziono 
tam z Morawskiej Ostrawy byłego posła W i­
ktora Hegera, ciężko ranionego. Heger przypa­
trywał się pochodowi Sokołów czeskich z miu- 
ita  na oworzec kolejowy, gdy ktoś, o ile się 
zdaje, z szeregów sokolich rzucił kuflem i trafił 
&egera, raniąc go ciężko. Frorndenblatt pisze 
dalej, iż Niemcy nie prowokowali Czechów.

Dostawa wagonów.
W ie d e ń  10 września. Ministerstwo kolei 

rozpisało dalszą dostawę 470 rozmaitych wago­
nów wolejowych za sumę 3,900 000 korou, wzy­
wając wszystkie fabryki wagonów, aby wniosły 
u°  ministerstwa projekty co do rodzaju dosta­
wy, poczem roboty zostaną rozdzielone z uwzglę­
dnieniem stosunków roboczych.

Anstrja a Meksyk.
W ie d e ń  10 września. Wiener Ztg. ogła­

sza obwieszczenie całego ministerstwa z dnia 4 
b. nf o przyznaniu szczególnych przywilejów  
prowenjencjom z Meksyku.

Z  iiby sądowej.
K r a k ó w  10 września. Eugeniusz Neusser, 

były kasjer spółki tramwajowej w Krakowie, 
zo3tal uznany winnym sprzeniewierzenia 1793 
koron i skazany na trzy miesiące ciężkiego wię­
zienia, obostrzonego postem co tysrodnia.

Dostawa węgla dla gminy.
KraKOW 10 września, kom isja węglowa 

rady miejskiej ucbwaiUa przedłożyć pełnej ra­
dzie wniosek o pobieranie węgla na potrzeby 
gminy i szkól miejskich z miejskiego składu 
węcla.

Kongres rolniczy.
P r c s z b u r g  10 września. W  sekcji wy­

chodźczej s.ongresu rolniczego przemawiał radca 
ministerjalny Selley, ,iabo delegat ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Wskazał na to, ze obe­
cny prezydent ministrów wydal już wiele roz­
porządzeń celem uregulowania emigracji, jednak 
pi-untowne załatwienie tej sprawy jest możliwe 
tylko przez osonną nstawę. Projekt takiej usta­
wy już wypracowano. Zawiera on przeduwszy- 
stkiem zakaz wychodźtwa przed dopełnieniem  
obowiązków państwowych i wynikających z pra­
wa rodzinnego. Następnie założone być mają 
ped dozorem państwa stacje wywiadowcze, które 
będą udzielały wychodźcom pewnych wiadomo­
ści. Emigracja ma być skierowana w takim 
kierunku, aby rząd mógł ją dozorować. Stow a­
rzyszenia transportowe i agentury wychodźcze 
mają być poddane ścisłej kontroli. Wezelkie agi­
towanie za emigracją ma być ostro karane. Go 
się tyczy immigracji, to gminom ma być odjęte 
prawo zezwolenie na osiedlenie, a p-awo to 
otrzyma policja. W końcn mówca zapowiedział 
projekt ustawy o policji granicznej.

F r e s z b u r g  10 września. Kongres rol­
niczy przyjął rezolucję w sprawie ugody, 
oświadczającą między innemi, że tylko taką 
Ugodę moż.ia przyjąć, w którejby było zagwa­
rantowane, że teraźniejsze położenie przemysłu 
z uwzględnieniem jego przyszłego rozwoju nie 
będzie pogorszone, a rolnicze produkcje otrzy­
mają taką ochronę jaką uznał za konieczne 
kongres rolniczy w jeduej z poprzednich rezolu- 
cyj. Kongres oświadczył się za utrzymaniem za­
kazu obrotu miewa i za zniesieniem fawory- 
zacji w obrocie granicznym.

Manewry wojsk francuskich.
T u lu z a  10 września. Po ukończeniu 

wielkich manewrów dał minister wojny Andrć 
śniadanie ua cześć obcych oficerów. Podzięko­
wał on ks. Asturji za przybycie na manewry; 
podobnież podziękował oficerom obcych m o­
carstw za udział w manewrach. W imieniu 
obcych tficerów odpowiedział Ls. Asturji i pro­
sił o wyrażenie podziękowania prezydentowi re­
publiki za gorące przyjęcie; przytem chwalił w y­
ćwiczenie i dzielność armji francuskiej.

Walka kultnrna we Francji.
P a r y ż  10 września. Rada ministerstwa 

uchwaliła przenieść podpułkownika San Rumi 
n stan rozporządzalnośń.

Rosruchy chłopskie we Włossech
R zym  10 września. Agencja Stefaniego 

donosi z Foggia, że w miejscowości Gandona 
zastrejkowało 400 chłopów i obsadziło wszystkie 
drogi, aby nie dopuścić obcych robotników rol­
nych. Pokojowe usiłowania żandarmerji pozo­
stały bez skuteu. Chłopi rzucali ua żandarmów

kamieniami, również wojsko obrzucili gradem  
kamieni. W ielu żołnierzy raniono. Pewnemu  
kapralowi odebrano rewclwcr, żandarmowi zaś 
karabin. Żołnierze musieli użvć broni i 5 osób 
zabito, 10 zaś raniono. Do Gandony wysiano 
wojsko i żandarmerję. W iele osób aresztowano. 
Z ministerstwa przybył delegat dla przyprowa­
dzenia śledztwa.

Epilog zamacha na króla włoskiego.
N e n p o l 10 września. Geniero, Który w  

maju br. rzucił dwa kamienie na pociąg, w któ­
rym jecnal król wioski, skazany został na 80(?) 
miesięcy więzienia i 800 lirów grzywny.

Rewizja trak tatn  berlińskiego.
L on d y n  10 września. Standard  donosi, 

że Rosja nosi się z myślą zażądania zasadniczej 
rewizji traktatu berlińskiego, celem urtgulowa- 
n a stesunków w Macedonji.

Generałowie boerscy w Europie.
L o n d y n  10 września. Botha, Dewet i 

Delarey pojechali wczoraj omnibusem z hotelu 
do portu. Liczny zastęp publiczności witał ich 
owacyjnie.

Pożyczka serbska.
B e lg r a d  10 września. Po podpisaniu w  

Prryżu układu o pożyczkę ppryska grupa ban­
kowa wypłaciła rządowi serbskiemu 9 m iljonów  
franków. Resztę t. j. 15 mil. zobowiązała się 
złożyć w ciągu miesiąca.

% Antyllów.
N o w y  J o r k  10 września. Telegram  

z Kiugsiown na wyspie św. W incentego donosi: 
W ybuch wulkanu Soufriere, który z każdym 
dniem staje się silniejszym, rozpoczął się duia 2  
bm. w nocy. Gubernator wezwał mieszkańców  
z Georgetown, Chrteau, Velair i innych wiosek 
na północy wysny, aby opuścili swe mieszkania. 
Nowy gwałtowny wybuch miał miejsce duia 3 
bm. o godz. 9 wieczorem i trwał do godziny & 
rano, przyczem nad całą wyspą zawisła ciężka, 
elbktrycznością przepełniona chmura. Na szczę­
ście z ludzi nikt nie stracił życia. Wulkan wy­
bucha dalej. Wybuch dnia 3 bm. trwał dłu­
żej i był silniejszy, niż wybuch w maju br.

P a r y ż  s10  września. Minister mar; narki 
otrzymał następującą depeszę kablową z Fort 
de France z 6 bm.: Gubernator poczynił zarzą­
dzenia co do o:hrony północnej części wyspy 
i pomieszczenia ludzi mieszKającycb w połu­
dniowej części W  Marne Rouge i Ajouppa 
Buillon rozpoczęto palić zwłoki. Dochodzenia 
wykazały, że zginęli tylko ci ludzie, którzy znaj­
dowali się podczas wybuchu ua ulicy, lub któ­
rych. domy były otwarte.

Powstanie w Wenesueli.
N o w y  J o r k  10 wrześuia. Tutejszy gen. 

Konsul wenezuelski otrzymał następującą depe­
szę bez daty: Prezydent Castro pobił dziś po 
zaciętej walce powstańców pod wodzą gen. La- 
siano. Menroza i R h  a w pobliżu miejscowości 
Tiuaxillo.

Rewolucja dk Haiti.
F r a n k fu r t  10 września. Do F rankf. 

Ztg. donoszą, iź skutkiem niepokojów na wy­
spie Haiti zamknięto porty: Gonaiven, St. Marc 
i Port de Paix.

W ie d e ń  10 wrześnie. Cesarz powróci­
wszy z Laksenburga złożył wizytę arcyks. 
Marji Teresie.

W ie d e ń  10 września. Związek przemy­
słowców austrjack-cb wniósł do ministerstwa 
skarbu podanie, aby władze podatkowe w przy­
szłości ograniczyły aż nadto częste wzywanie 
przemysłowców i kupców do dauia opinji o si­
le podatkowej innych kupców i przemysłowców.
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P r a g a  10 września. Narodni Politik  do­
nosi, że zarząd górniczy w Czechach zakazał raz 
□a zawsze Tow. górniczemu wydobywać węgiel 
z szybu .Jupiter,* w którym w ostatnich cza- 
sacg kilkakrotnie zdarzyły się wielkie katastro­
fy. Zakaz ten równa się zupełnej klęsce dla 
wspomnianego Towarzystwa.

Z a g r z e b  10 września. Węgierskie biuro 
korespondencyjne donosi, że prezydent zagrzeb- 
skiej izby handlowej Antoni Kontak, został are­
sztowany z niewiadomych powodów.

K o p e n h a g a  10 września. Carowa wdo­
wa i król grecki przybyli wczoraj na zamek 
Bernstorrs. Król duński i następca tronu wyje­
chali naprzeciw nich do Drugoex.

H a g a  10 września. Minister dla kolonij 
van Aschvan Wyek umarł wczoraj przed po­
łudniem.

B r u k s e la  10 września. Według dotych­
czasowych doniesień nie potwierdza się wiado­
mość o rozszarpaniu przez niedźwiedzia oficera 
c rdynaos twego króla belgijskiego porucznika Łsi- 
njego.

N e a p o l 10 września. Przybyła tu eska­
dra rosyjska pod wodzą admirała Kriegera.

N e a p o l 10 września. Wezuwiusz poczy­
na być znów czynnym. Niebezpieczeństwa 
niema.

C a ta u la  10 września Według doniesienia 
ze Stroubcli, wulkan objawia czynność. Dęły 
się slysztć liczne detonacje. Dym z krateru u- 
nosi się nad całą wyspą.

N o w y  J o r k  10 września. Kandydat re­
publikański wybrany został większością 28.000  
głosów gubernatorem stanu Maine.

Izba sadowa.
L w ó w  9 września.

(Morderstwo).
W ciągu rozprawy popołudniowej przesłu­

chiwano drugiego oskarżonego, Iwana Batiuszkę. 
Opowiada on szczegółowo, jak Jacko Hapij na­
mawiał go z początku przez czas dlużizy do 
zamordowania jego szwagrowej Glikierji. Radził 
mu, by ją po zabiciu wrzucił do wody, gdyż 
tern oszczędzi s:ę jego bratu kosztów pogrzebu. 
W jakiś czas petem zaniechał Jacko zamiaru 
zgładzenia Glikierji i namawiał go do zabicia 
Haśki. Opowiadał rozwlekle, jak dostał od Ja­
cka rewolwer, jak go nosił ao kowala do na­
prawy i t. d. Ostatecznie z jego zeznań 
wypada, że Haśkę zamordował Jacko Ilapij. 
On słyszał już tylko charczenie duszonej, zląkł 
się i uciekł.

Na tern przesłuchanie tego oskarżonego za­
kończono i przewodniczący odroczył rozprawę 
do dzisiaj.

I R  O N I  K  i .
Djarjuss lwcwrtcl.
Ś r o d a  10 września.
.Panorama Racławicka*, na placu powystawo- 

wym. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.
TeaU miejski; .Weronika*, operetka. Początek 

o godzinie 7 1/* wieczorem.

Sfl.len0.a~s. Środa (10). Mikołaja z Tol. 
Wladyboja. — (98): Mojseja. Wschód słońca
o goJziua 5 minut 36, zachód o godzinie 6 
minut 16.

S t a n  p o w i e t r z a ;  Godzina 6 rano: Ciepłota 
-j- 13® R. Pochmurno.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt przeniosła ofi­
cjała pocztowego, Natana Goldhamera, z Kołomyi do 
Drohobycza.

Z kolei państwowych. Na 3tacji Alwernia 
Regulice, podjęto ruch wszelkich pociągów z dniem 
3 b. m.

Pożyczki bezprocentowe dla rzemieśl­
ników Wydział krajowy udzielił z fundacji Felicji 
Marji z Golejewskich Czarkowskiej, przeznaczonej 
na cele podniesienia rękodzielnictwa i przemysłu 
krajowego, pożyczki bezprocentowe na założenie s?- 
moistnej pracowni następującym rzemieślnikom: Mi­
kołajowi Kazimierzowi Kwiatkowskiemu, czeladniko­
wi stolarskiemu w Tarnopolu, w kwocie 2000 kor.; 
Władysławowi Iwanów, czeladnikowi ślusarskiemu 
we Lwowie, w kwocie 1800 kor.; Piotrowi Kali- 
tyńskiemu, czeladnikowi krawieckiemu we Lwowie, 
w kwocie 1500 kor; Władysławowi Czeredarce,

czeladnikowi krawieckiemu we Lwow.e w kwocie 
1500 z ar. i Janowi Furmanowi, majstrowi szewskie­
mu w Tarnopolu, w kwocie 1000 kor.

Sprawy szpitalne. Na przedstawienie wy­
działu krajowego, cesarz zamianował dra Józefa 
Ostoję Starzewskiego, dyrektorem krajowego powsze­
chnego szpitala we Lwowie. Skutkiem tego na 
opróżnioną posadę dyrektora szpitala w Tarnowie, 
którą zajmował przedtem p. Starzewski, ucl walił 
wydział krajowy rozpisać konkurs.

Wydział krajowy przyszedł do przekonania, że 
zarządy szpitali kupują niejednokrotnie wyroby obco­
krajowe, takie nawet, jak cukier, powidło, słoninę, 
zapałki, atrament itd. Niewłaściwość ta istnieć ma 
głównie dlatego, że w sklepach sąsiednich nie mo­
żna dostać towarów pochodzenia niewątpliwie kra­
jowego. Skutkiem tego wydział Vrajowy wystosował 
okólnik do wszystkich zarządów szpitali w Galicji, 
aby w razie trudności wyszukania wyrobów krajo­
wych z zakresu przemysłu, udawały się po radę do 
Związku przemysłowego ne Lwowie, a w zakresie 
produktów gospodarskich do Związku handlowego 
Kółek rolniczych w Krakowie, albo do filji tegoż we 
Lwowie.

Farę roni x wozom, ło ze i parobka,
zostawiła na zbożowej targowicy gosposia z Mszany, 
Paulina Masiakowa, a kiedy wróciła tam za 2 go­
dziny, ani kouij ani wozu, ani toszęcia, ani, cc naj­
dziwniejsze, parobka, nie zastała Obawia się pani 
Masiakowa, że wszystko to, ukradli złodzieje lwo­
wscy. Do wieczora, zguby nie odszukano.

Okradziona .Skała*. Ubiegłej nocy, wła­
mali się złodzieje do wielkiej sali stowarzyszeni11 
.Skata* i skradli ścienny zeg-r pendulowy, ceratę 
do nakrywania fuiiepjanu i parę portjer u drzwi 
wiszących. W dodatku zanieczyścili — podłogę — 
i którędy przyszli, poszli sobie

Złodziej z .Kasy chorych*. Do Klary 
Scheller, masarki, zamieszkałej przy ulicy Zamarsty- 
nowskiej 1. 5, przyszedł wczoraj pan jakiś i przed­
stawiwszy się jako woźny z Kasy chorych, otworzyć 
kazał sobie szafę, poczeiu zabrał z niej dwa ubrania 
wartości 100 koron i ulotnił się. Zirytowana egze­
kucją pani Klara, udała się natychmiast do Kasy 
cnoi/ch ze skargą na nieludzkiego woźnego, tu je­
dnak dowiedziała się, że padła ofiarą złodzieja, kasa 
chorych bowiem żadnego ^  ki ego pan: nie wysyłała. 
Zrozpaczona, udała się Schellerowa na policję z prośbą 
o odszukanie złodzieja.

Rozprawy strejkowe. W Złoczowie ska: al 
trybuna) za przekroczenie ustawy o zgromadzeniach, 
popełnione podczas strejku w Harbuzowie, słuchacza 
filozofji Włodzimierza Dąbrowskiego, na 2 tygodnie, 
a trzech włościan na £ dni aresztu. W Tarnopolu 
skazał trybunał zarobuika Żtchówkę na 4 miesiące 
więzienia, za zbrodnię wymuszeń, , popełnioną przez 
to, że podczŁj strejku w Stobódce groził robotnikom 
sprowadzonym z Janowa, że jeżeli nie odstąpią ad 
roboty, to miejscowi włościanie poucinają im sier­
pami głowy. Marcina Halaburde, gospodarza z Hnilic 
skazano na 14 dni aresztu za opór żandarmom i wy­
wołanie zbiegowiska.

S k a rd a ł W Londynie. W kółkach arystokra­
tycznych Londynu opowiadają o ikandalu, jaki wy, 
darzył się w tych dniach na balu kostjumowym- 
w którym uczestniczył też poseł chiński. Na balu tym 
zjawiła się pewna dama, należąca do najwyższej 
arystokracji londyńskiej, we wspaniałym stroju chiń­
skim, Poseł chiński, spostrzegłszy strój, poznał odra- 
zu, że jest z materji adamaszkowej, której w Chi 
nach nie wolno nos ć nikomu, prócz eesarzowej. 
Ma się rozumieć, że zaciekawiony spytał, jakim 
sposobem strój cesarzowej chińskiej dostał się w ręce 
arystekratki angielskiej. Rzecz wyjaśniła się bardzo 
łatwo. Oto jeden z bliskich krewnych tej damy brał 
udział we wzięciu Pekinu przez wojska mocarstw 
zjednoczonych. Ironiczny uśmiech wykwit! na ustach 
Chińczyka Zawiadomiony zaraz o zajściu, obecny 
także na balu, angielski minister spraw zagrani­
cznych, poprosił ową damę w stroju cesarzowej, aby 
d ?1 opuściła, co się też stało, ale przykrego wraże­
nia, jakie zajście to wywołało na resztę gości, 
wśród których wieść o niem rozeszła się z licznymi 
dodatkami, zatrzeć już nie można było.

B ry la n to w e go d y . Przed kilku dniami w ko­
ściele Madeleine w Paryżu, odbyły się brylantowe 
gody państwa Nicołas, którzy przed laty 50 byli 
pierwszą parą małżeńską, pobłogosławioną w tym 
kościele. Jednocześuie odbył się chrzest ich pra-pra- 
wnuczki.

S zczy t g łu p o ty . Donosiliśmy już, iż z cesar­
stwem nicmieckiem przywieziono do Poznania także 
pięć jamn.ków. Owoż cesarskie te jamniki nie po­
zwalają Posener Zeitung dojść do równowagi. Do­

nosząc, że cesarstwo rano wspólnie pili kawę w 0 
grodzie komendantury, dodaje, że uwijające się °k°| 
nich jamniki w ilości 5, .widocznie wielce by" 
ucieszone, że oboje cesarstwo wspólnie spędź*)* 
czas*. Germanjo, możesz być dumuą ze swych jam0* 
ków i redaktorów !

Dary d la  Leona XIII. Ponrędzy różny01 
darami, jakie w dzień imienin złożono Leonowi 
była także książeczka p t.: .Anthea, t x  fabuia ”
Sienkiewicz, .Eamus ad ipsum*, ofiarowana p0 ®* 
K. Piotra Angeliniego, który nowellę naszego W® 
kiego pisarza przetłómaczył na klasyczną łacinę, 
racy Marnechi, znany archeolog, apręczył w hołd*1® 
trzeci i ostatni tom swego dzieła o archeologji chr**' 
ścjańskiej, traktujący o bazylikach i kościołach rzy01' 
skich.

Z kraju.
Biały kamień. (Pożar). W piątek nawiedzi 

miasteczko to pożar. Spaliło się przeszło 60 domów 
Szkoda wynosi około 100.000 koron.

H u sia tyn . (Morderstwo). W Niżborgu nowy01' 
w zaroślach laska tamtejszych mieszkańców’ Kłem*0' 
towskich, znaleziono w tych dniach nadpsute j0* 
zwłoki włościanin;, miejscowego, Harasyma Kaczan* 
Przeprowadzona obdukcja sądowo - lekarska wykazał* 
śmierć gwałtowną wskutek razów, zadanych mordek' 
czem narzędziem. Głowę, żebia i piersi denata zn** 
leziono pogruchotam., a odszukana w ciągu dosh*' 
dzeń siekiera, ze siadami krwi i szczątkami wiosu^* 
wskazuje na czyn zbrodniczy. Podejrzanych o speł' 
nienie tej potwornej zbrodni braci Klementowskich 
aresztowała już źandarmerja.

Jasło. (Tajne stowarzyszenie religijne) Dni* 
15 b. m. odbędzie się w jasielskim sądzie karny0, 
rozprawa przeciw kilku włościanom z Myscowy» 
oskarżonym -o należenie do tajnego stowarzyszeni* 
reg.jnego pod wezwaniem św. Paraskiewji. Proce* 
wytoczyła włościanom prokurator)-, na doniesienia 
n y icowskiego grecko-katolickiego proboszcza, ks. D»' 
wido wi cza.

Narol. (Obchód grunwaldzki). W dniu 24 
sierpnia b. r. obchodzono u nas rocznicę zwycię* 
stwa pod Grunwaldem. O godzinie 6 rauo odegrał* 
miejscowa orkiestra pobudkę po głównych ulicach 
miasta, przyezem wystrzały moździerzowe oznajmiły 
święto narodowe. Przed godziną 10 wyruszy’ po1 
chód z Czytelni do kościoła. Podniosłe, patijotyczne 
kazanie okolicroościowe z przejęciem i zapaiem  wy­
głosił ks. proboszcz Niemczyk; porównawszy przy 
końcu mowy Polskę z umarłą dzieweczki) ewange­
liczną, o której Zbawiciel powiedział .nie umirła, 
ale śpi*. Kazania, prócz tłumów ludu z parafji, słu­
chało bardzo wiele pątników z Królestwa, dążących 
na Kalwarję Zebrzydowską.

Po południu o godzinie 6 wystrzały moździe­
rzowe dały znak do pochodu z rynku na błonia. Na 
czele jechała banderja kenna krakusów, dalej postę­
powały : orkiestra, członkowie Czytelni, ochotnicza 
straż pożarna, w reszcie tłumy ludu. Pod kaplicą, na 
błoniu, wygłoszono mowę okolicznościową, odśpie­
wano pieśni patrjotyczne i zatańczono tę część ob­
chodu żywym obrazem .Głowacki zdobywa armatę*. 
O godzinie 9 wieczorem młodzież szkół średnich 
odegrała trzecią część .Dziadów*.

Przeworsk 6 września. (Protekcja nauczy 
cielki). Notatka p. t. .Protekcja nauczycielki*, za­
mieszczona w numerze 414 Dzienniki Polskiego 
z dnia 5 b. m., jest od początku do końca zmyślo­
ną. Nieprawdą jest bowiem, abym kiedykolwiek za­
kazywała dzieciom nabywania książek szkolnych 
w handlach katolickich. Za podanie zaś orzczerczego 
faktu z ową dziewczynką, której miałam zagrozić 
nieprzyjęciem do szkoły w razie, gdyby naoyla książki 
gdzieindziej, a nie w handlu żydowskim Mendla, od­
powie mi p- Hanak przed sądem. Z szacunkiem 
Atnelja Woli, kierowniczka szkoły.

R aw a n  ska (Sport nożowniczy). Nie tylao 
stolica nasza może się poszczycić sportem nożowni- 
etwa, prowincja uczy sflj tego samego. Onegdaj po­
kłóciło się dwóch handlarzy owocami. W zapale je­
den z nich, nawiasem mówiąc znany zabijaK. po­
chwycił nóż. ów  drugi począł uciekać. W ucieczce 
potknął się o kamień i unadł. Rozbestwiony adwer­
sarz dopadł go i pchnął nożem w plecy. Rana jest 
śmiertelną, lekarze nie :okują żadryrh nadziei utizy- 
mania go przy życiu.

.Nożownika* aresztowano natychmiast.
R ohatyn . (0  tablicę grobowa). Odnośnie do 

tajemniczego zniLiuęcia tablicy grooowej z polskim 
naphem, znajdującej się przez lat 40 na grobie 
grecko-katolickiego probcszcza rohatyńskiego, ks. Ko- 
lankowskiego, uwiadamia rodzit a, że usunięto tę ta­
blicę bez wiedzy rodziny. Sądz my, że konsystorz
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P°Wiu:en nakazać administratorowi gr. kat. parafji, 
s> Kudrykowi, aby bezwłocznie ustawił na grobie 

karlego tablicę z tym samym napisem, jaki po­
przednio tam istniał.

Rzeszów. (Unikniona "katastrofa kolejowa). 
Majtamy w Głosie R zeszow skim : Nie wiele brako­
wało, a i Rzeszów byłby dostąpił smutnej sławy, 
Jako miejsce wykolejenia pociągu. Otrzymaliśmy bo 
*iem od naocznego świadka wiadomość, o której 
Resztą cicho po dziennikach, że dnia 2 b. m., pizy 
pociągu pospiesznym, przybywającym około godziny 7 
Wieczorem ze Lwowa do Rzeszowa, tylko dzięki gor­
liwości budnika i przytomności umysłu maszyuisty, 
uniknięto nieszczęścia. Mianowicie budnit obchodząc 
lioję spostrzegł na krótko przed nadejściem rzecze 
pego pociągu pękniętą szynę, właśnie na tym torze, 
którym pociąg miał przejeżdżać. Na szczęście znalazł 
*ię jaz to mówią w kropce, umieścił przed niebez 
piecznem miejscem czerwony sygnał, który też ma­
szynista rzeczonego pociągu w czas spostrzegł, zasto­
sowawszy hamulce, oraz kontraparę, zdołał pociąg 
catrzynuć na kilkanaście kroków przed krytyczną 
szyną. Po zabiciu kilku, gwoździ z obu stron pęknię­
tej szyny, pociąg przewlókł się pomalutku i przybył 
do Rzeszowa szczęśliwie, z niewielkiem tylko opó­
źnieniem. Odnośne miejsce położone jest w ostrym 
tuku, na kilometr ud mostu na Wisłoku, a pociąg 
silnie obsadzony podróżnymi zCątał do Rzeszowa całą 
siłą pary, strach więc pomyśleć, coby się stało, gdy­
by iaa budmk był nie dostrzegł uizkodzenia szyny 
i nie dał ostrzegającego sygnału...

Sftmbor. (Żywe im spalone dziecko). W tych 
dmach około godziny 11 w nocy wybuchł w gminie 
Eulczycach szlacheckich, w domu tamtejszego gospo­
darza Jana Kulczyckiego Poliwki, pożar, który zni­
szczył do szczętu tak dom mieszkalny jak i sąsiednie 
budynki gospodarskie. W płomieniach zginął takie 
10-letni syn pogorzelca. Przyczyna pożaru nie­
wiadoma.

Sądowa Wisznia. (Gospodarka propina- 
cyjna). Jak żydzi zawładnęli nasze miasteczko, oka­
zuje się także z tego faktu, iż wszystkie szynki są 
w rękach żydowskich, a wszelkie starania chrześcijan 
o otwarcie gospody chrześcijańskiej, rozbijają się o

opór propinatora Fi euaentieima w Przemyślu i jego 
pełnomocnika Schiffa w Sądowej Wiszni. A jakie 
napoje podają nam żydzi, niech okaże fakt następu­
jący : Dnia 2 września b. r. jeden z tutejszych mie­
szkańców Lupil w szynku Małki Steiner miodu dla 
chorego dziecka.

Okazało się jednak, że nie był to miód, ale 
mięszanina jakichś nieznanych napojów. Może byłby 
ten miód żydowski wtrącił chore dziecko do grobu, 
na szczęście jednak skosztowała gu osoba inna, po- 
czem oddano ten alikier* urzędowi gminnemu do 
opieczętowania i posłano chemiczuemu instytutowi 
sądowemu we Lwowie do dalszego badania. Możeby 
starostwo w Mościskach zechciało się zająć uaszami 
szynkami, a ludności chrześcijańskiej dopomogło, aby 
jak gdzieindziej, t k  i u naa, chrześcijanie mieli 
swoją gospodę i nie potrzebowali dla szkl nki piw:., 
lub kieliszka wina, wycierać kątów żydowskich.

iał eKOBomiczaj.
— W ie d e ń  9 września. (Targ na wo­

ły). Na poniedziałkowy terg spędzono bydła rogatego 
na rzeź ogółem 5.329 sztuk. W tern było z Galicji 
112, z Bukowiny 37 sztuk.

Przebieg targu mdły.
Ceny spadły o 25 h.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

95 sztuk. Wołów z Galicji i Bukowiny 
sprzedano 81 sztuk po 5 0 — 63 k., 33 sztuk
po 64— 71 k., 27 sztuk po 7 2 — 76 k., — sztuk 
po — do — za 100 klg. metr. żywej wagi.

Buhaje podtuczone sprzedawano po 66 — 70 k., 
krowy podtuczone po 54— 70 k .; bydło chude dli 
masu <” po 36— 52 k. za 100 klg. metr. żywej 
wagi.

-  W ie d e ń  9 września. Zamknięcie gi?u 
? ipiiz, 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kredy . 
*94 — , Akcje węg. Zakl. kred. 738*— Aks e 
Anglobanku 280 50, Akcje Unionbanku 5 t6  — 
Akcje Laenderbanku 428*— , Akcje Uankcrsu.Ł 
£ 6 0 — , Akcje Bodencredit 9 45*—, Akcja gs . 
3taku biDotecznego 537’—, Akcje kolei paisiv 
720’— , Akcje kolei pnludn. 79*— , Akcji trap-”

!U. a) — *—, lit. b) Akcje kole Elbrtk*:.
. 7 1 —, Akcje kolei Północnej 5830, Akcje k*!« i 
b* widowi eckiej — —, Akcje Alpiny 3 8 4 5 0 ,
/.keje Rima Mnianji 503 50, Akcje ni ag kiego - 
rarzystwa żelaznego 1 5 1 5 — , Akcje fabryki bies*
— ’— , Akcje tureckie tytoniowe 309’— , OH:r,
tfSg. iademn. 97-75, Renta majowa 101’80, Austv 
naSs koro" 100’20, Węgierska renta koron. 98 15, 
-6 1. listy Tow. kred. ziemsk. 96 55, 4 pro*,,

liihj Banku kuj. 97*— , 4 i pół proc. listy Ba«k* 
raj. 101*—, 4 proc. listy Banku hipot. 96 50,

t i pół proc listy Banku hipot. 100’60, 5 pror.
1 vty Banku hipot. 110’ , 4 proc. Gal, oblig. piopi*.
99’25, 4 proc Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97 90, 
4 łiroc. pożyczka m. Lwowa 95*—, Losy tureskie 
116 — , Mn’ki 117*10, Ruble 253 25

tfóatfd & ń  9 września SŁttrs g ie łd ;  •'’ !? -  
i^ńakiej.

Losy aj procentowa Austr. zakł kr. z ob’i p. 
t a. 1880 3 proc. 266’— ; Austr. zakł. k i. z. ob. 
*!•. t  r. 1889 3 pros. 263 ’— ; Tow. iegl. na Du- 
n i)>j 100 zł. m. k. 4 proc. — ’ ; Uregułow. Du-

-la z 1870 100 zł. 5 proc, 286 ' — ; Węg. Barka 
’P po 100 zł. 4 proc, 254 75 < Pożyczka serbska 
r m. po 100 fr. 3 jjruf. 9 1 5 0 ;  Tureckie obL 

yrzm. kolej, po 400 fr. 115’—. b) bezprocentowa: 
.teśispiszteńskis (Baisiiica) 5 zł. 19 4 0 ; Zakł. kredyt, 
"i h. i p. po 100 zł. 4 2 8 ’— ; Clary 40 zł. m. k. 

204*— ; Pożyczka m Insbruku 20 zł 88 — ; Loty 
a-i, .Trakowa 20 zł, 78*— ; Pożyczka ta. Lublaay 
■.i *1 78*— ; Ofen 40 zł 196*— ; F.Ifly 40 *1- 
 ̂ k. 190’— ; j s f a  krzyża austij. tow 10 d. 

54 70 ; Czerw. Uzyża węg. tow. 5 zł. 27*60 ; Lot.
ars. Rudolfa 10 zł. 76'— ; Salma 40. zł. m. 

k. 2 8*— ; Pożyczka salcburska 20 zł. 84*— ; 
Pożyszka St. Genoif 40 zł. m. k. 264*— ; Losy 
rocauaalae m. Wiednia s 1 8 /4  roku 424* —.

- W i e d e ń  9 września. (Giełda toiM- 
■rfa) Cukier surowy od t . 17 05 do — *— . Ten-

dierja spokojna. Nafta galicyjska od k. 32’ — do
— - . Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
4 0 — do — *— . Tendencja bez ochoty.

-  B e r l i n  9 września. Przy zamknięcia 
ł-swrajszej giełdy: Kredyty 219’—, Staatshahny

16 Tajemnica pałacu Spada. Tajemnica pałacu Spada 13

dodałam : — W iem, powiedział pac. wszak, że to donna Jo­
lanta dełla Spada. Chcę tylko wiedzieć, czyjego pędzla ten  
portret?

— Arcydzieło to wyszło z pod rąk Belliniego. Zniknię­
cie donny Jolanty miało jednak miejsce w  jesieni 1490 roku.

— 1490 roku! — powtórzyłam, nie odrywając oczu od 
portretu. — 1490! a więc przeszło 4 wieki minęły od czasu, 
gdy ta nieszczęśliwa kochała, tęskniła i cierpiała? Panie do­
ktorze! wystawiasz pan wiarę moją na zbyt wielką próbę; 
przysięgam panu, że tę kobietę widziałam dziś w  mi m po­
koju, siedziała przy mojein łóżku.

Zaleawiem, ulegając chwilowemu wzruszeniu, wypowie­
działa te słowa, a już ich żałowałam. Złamałam bowiem orzez 
■ło powzięte jeszcze wozoi aj postanowienie, że nic nikomu nie 
pawiem o tem, czego w nocy byłam świadkiem. Byłam pe- 
w ia , że doator obrzuci mnie szyderczym wzrokiem i wyśmieje 
m oje przywidzenia. Stało się jednak inaczej: uśmiechnął się 
wprawdzie, ale bez cienia ironji, poczem odpowiedział:

— Łaskaw* pani, uroczyste przysięgi są tu zbyteczne; 
wiedziałem, więcej powiem, byłem pewny, że donna Jalanta 
odwiedzi panią, tak ja* i mnie odwiedziła ozisiaj w  nocy, 
wczoraj wieczorem, a nawet dziś rano.

Spoglądałam to na portret, to na doktora, przyciskałam 
dłonie do czoła, żeby się przekonać, że jestem przy zdrowych 
zmysłach.

— Panie doktorze, — wyrzekłam w końcu szeptem — 
nie chcesz pan chyba przez to powiedzieć, że...

— Że, wobec tego, że donna Jolanta już od 400 lat nie 
żyje, musi to być tylko ^uch jej? — dokończył pytania. — 
Łaskawa pani, nie P/taj  mnie więcej, aniżeli odpowiedzieć 
mogę. Spirytyzmem nie zajmowałem się nigdy, nie przy­
puszczam bowiem, ażeby on mógł przynieść jaką korzyść w ie­
dzy ludzkiej. A zresztą nie wiem, czy i spirytysta zdołałby 
wytlómaczyć to zjawisko. Faktem jest, że pałac Spada na-

pokoi, przyczem obj'aśnila, że w razie gdybym czegoś potrze­
bowała, to przejść muszę przez siedm pokoi' do korytarza, 
w  którym dopiero jest dzwonek. Na zapytanie moje, czy śpi 
może w pokojach, przylegających do korytarza, przeżegnała 
się i zawołała, rozglądając się trwożliwie dookoła.

— Ach, nie, nie, nie 1
— Pewno z obawy przed duchami? — zauważyłam  

z uśmiechem.
— Signorina, tu niema się z czego śmiać — odpowie­

działa rezolutnie — w przeciwnym bowiem razie nie trzy­
maliby się jaśnie państwo zdała od pałacu. Ale nie chcę m ó­
wić za dużo, boby mi dziadunio dc Drze myl głowę.

— Dziadek panienki musi być bardzo rozumnym czło­
wiekiem.

— Oho, ho — odrzekła filuternie —  tylko o pałacu 
to niby to nic nie wie, nawet o duchach, o których trąbi cała 
Wenecja.

— Ale przecie dotąd, o ile wiem, duchy te nikomu nic 
złego nie zrobiły.

— To przecie nie wina dziadzia — odpowiedziała dziew­
czyna z powagą.

— Nie próbowały nawet podobno zrobić komuś coś 
złego — ciągnęłam dalej w  chęci podrażnienia rezolutnej 
dziewczyny.

— To prawda, zdaje się, że nie mają złych zamiarów
—  brzm iała  naiwna odpowiedź. — Nie robią nikomu nic 
złego , tylko skinieniem ręki proszą, by iść ze niemi, tak, jak- 
gdyby się znalazł ktoś taki głupi, żeby ich usłuchał. Bo przecie 
wiadomo, że nie gdzieindziej zaprowadzą, jak tylko dc grobu. 
Ale mój Boże, na co ja tó wszystko mówię 1

— Nic nie szkodzi, Formoso, przecie za niemi nie pójdę
— uspakajałam z uśmiechem dziewczynę, która, uważając 
prawdopodobnie, że wiem już za dużo, zrobiła dyg i ze sło­
wami:  , Dobranoc, signorina* opuściła pokój.
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154*80, Disconto Gomandit 189*50, Berlińskie Tow 
haadl. 157 90, Laura 2 0 l 75, Bochumery 183*60. 
Kolej polud. wschodni >■ jrusL. 79 75, Ruble za go­
tówkę 916 55, Kolej warszaw, wied. 183*75, Kolej 
morza Śródziemnego — * —, Kult; Meridionalna 
— , Losj tureckie 124*— , Renta noska —.— , 
Harpener1 kopaluie węgla 16 7*40, Kolej Marien- 
kargMlawka 75*40, Konsolidation 334 25, Lom- 
b»rdy 20 60, Kolej Henry 97 70, Niemiecki bank 
■irodowy 118 lO Kanada Profered 140*20; Akcje 
keglugi hamhuukiej 108 5 0 ; Warszawa krótki 
(Kurt Warcbau) 216*05.

— B e r lin  9 września. Austrjackie Dmknotj 
85 50, spiryrus 37*50.

— F r a n k f u r t  9 września. Austr. kredyly 
218*— ; Kolej państw. — *f l ;  Laun — *— ; 
Disconto 189*40; Alpiny — • — .

— P a r y ż  9 września. 3 $  renta 101*42; 
mąka 27*50.

N E K R O L O G I A .

Aleksander Henryk Danin Łabęcki
em. nadkomisarz i kierownik sekcji straży skarbowej 
po kiótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sa­
kramentami, zmarł d. 9 września br. w Rozwadowie 

przeżywszy lat 60.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 12 września 

b. r. o gouzuu s 11 rano z dworca kolei państwowej 
we Lwowie na cmentarz Łyczakowski, na który w smu­
tku pogrążona żona z dziećmi i rodziną kolegów l 
znajomych zaprasza.

„Concouia*. A. Kurkowski._______________________

Drobne Ogłoszenia
pa 3 łńderze la  słowa. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal. 

Alrnmnnninip do śPiewn 1 Udi lelam lekoyj 'wtapiana
l U U I l I j c n I I J l I j ę  najnowszą m etodą po najprzystępniej­
szych cenach. Zgłoszenia: ul. Kurkowa 4, parter.

R illfll burzycielskie Mme Allement Trzeciego Maja 5, 
DlUrU poszukuje nauczycielki Polki z muzyką, a poleca 
Prancuskę z wyższą muzyką i angielskim 648

Illl I llU lly i^ rłn u iton ia  foIwark Kuhliajów, obejmujący 
Uli W JUilBr* ttWIjpllln około 270 morgów obszaru
wraz z budynkami gospodarczemi i mieszkalnemi jest do 
wydzierżawienia od 24 czerwca r. 1903. Zgłoszenie pi­
semne lub ustne przyjmuje Konwent PP. Benedyktynek
o. ł. we Lwowie. 651

Dli W&nmnpi nank' w przedmiotach wyższego wy- 
Uli W o|llilllu! Kształcenia udzielanych przez profesorów 
i dyplomowane nauczycielki, poszutoje się kantydaiak 
w wieku od 14—17 lat. Wiadomość u J. Czarnowskiej, 
Chcrązczyzna 11, I p. 635

Dla pp. maturzystów pokój z osoonym wchodem z utrzy­
maniem lub bez. III. Kalecra 8, II. p. na lewo.

poważnej osoby pokój z osorAiym wchodem, ewen­
tualnie z utrzymaniom zaraz do najęcia Cena um iar­

kowana. Ul. Kalecza 8, II. p. na lewo.

Fortepinny ■
mistrz.

nowe i przegrane w 
najtaniej Rynek 17,

najlepszym wyborze 
Kubeosa, fortepiano- 

611

lnrłnil>nt>7ntBpbi m undur obrony 1 rajowej, nowy, tanio 
JBIMUrUiiUliaiilll do nabycia. Wiadomość w sklepie
P. Goldberga, Rynek 12. 627

Je hm Sapieha 10.
leęons de franęais. Maltre de frangais

652

tfnm ioilipn  najzdrowsze położenie, warunki bardzo ko- 
AttllllBllllitt rzystne, do sprzedania
mniejszą. Bliższa w.adomość „Enis*

lub zamiany na 
Kościuszki 5 parter.

Kursy

Łóżko żelazne składane

przygotowawcze do egzaminów nauczycielskich 
Horoszkiewiczówna, Mochnackiego 12, I p 650

I pi*aSi rysunku, malowania i kompozycji do celów zdo- 
LBHllJI bniczych udziela. W. Kryciński, prof, państw, 
szkoły przemysłowej. 614

z materacem w dobrym 
stanie kupię zaraz. Bliż­

sza wiadomość w Administracji , Dziennika Polskiego*.

U łn i ł u  męzctyzna z wyrobionem p smem, poszukuje po- 
InfUUj sady biurowej lub przy gospopa/stwie, gdzie cały 
roŁ praktykował Listy uprasza się pod adresem: Mikołaj 
Ostradal p. Markopj) via Brody. 649

U a lr c u c in w ip  maserzy, powrócili z Iwonicza i polecają 
InaR&jfSlUWIB się Szan Publiczności do masażu i za­
biegów hydropatycznych. Mieszkają nl. Hofmana Opata 20.

t l a i o u i S n ł e 7 a  masło śmietanowe 50 ct. funt w pasażu 
IlaJSriEA O A B  Mikolascha. 655

ll if l7M iunfliin i 1 ®brool Kuraoyjoy koniak prawdziwy 
n iu z r i '8  „(MEJ franonskl, cała bntelka z ł 3*50, pół 
1*80, ćwlrć but 1 z łr  poleoa handel Leonarda Selenkle- 
go we Lwowie, Batorego 2. Wysyłki od 2batolek odwro­
tno do nazdoj mlejsoowośol 430

Dkrn̂ ll wwhńr I f'iai uowsze francuskie terrakoty, 
URI lł|IU J W J u l i i  b.onzy. wy. oby galanteryjne z  brou-
zu, skóiy, drzewa i ze szkła otrzymał i poleca Magazyn
sztuk pięknych STANISŁAW GABRIEL, Lwów, ul. Karola
Ludwika 1. 64i>

z ukończoną dziewiątą klasą wydziałową i pierw- 
szjii rokiem seminarjnm poszukuje lt ke j. Zgło- 

szcuia do „Dziennika Polskiego*. " 647

z dobrego domu znajdą pora eszczenie z tro 
skii^ą opięła. Fortepian do dyspozycji. Ulica 

Kalecza 1. 8, II. p. na lewo.

inma kancelaryjne, konceptowe i listu we, oraz wszel- 
* B I |  kie p-zybory ao pisania, rysowania i malowa­

nia poleca najtaniej Seyfart & Dydyńskl we Lwowie przy 
pl. Marjaokim. 582

Pftirni kaiiłn lnpolri frontowy, z osobnym wchodem, na 
I  l i  KUJ R B W a lB r « R I  II  p ię tc e  przy ul. Kal.-czej 1. 8, 
jest zaraz do wynajęcia, może być również i z całem 
utrzymaniem.

Pfl ^łlirlanrj znaleźć tanie mieszkanie z wiktem
ł j l .  UlUUBIIlil n p. Trepczyńskiej, ul. Ormiańska 1. 29,
I. p ię tro  przez ganek.

Skład aparatów fotograficznych E. b R O D K O W S K i,
 '  Lwów, pl. Halicki 14, zawiadamia
P. T. amatorów fotografii, ii  przyjmuje ao odnowienia, 
przerobienia i naprawy wszelkie systemy aparatów foto­
graficznych uo bardzo przystępnej cenie. 598

W*ż«zb w y k s z t iM e  dla pad. d L S S ,
literatura powszechna, socjologia, historja filozofii, historja 
sztuki. (Także lekcje zbiorowe). Dr. Felicja Nossig, Lwów, 
ul. Antoniego Małeckiego 2. 634

z kuchnią zaraz do wynajęcia Gródecka 51.
631

O n n n  b ^ a n n  pożyczki zaraz po bankn na 7—8 prc. 
O.UUU R.fUlI poszukuję na hipotekę dwupiątrowej kaf 
mienicy we Lwowie. A dres: „Realność*1, Lwów- poste resw

Odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski.

Właściciele ' i wydawcy . Dr. K. Ostaozewski-Barrńsk 
Miłski i Su. 7 'In k a m i V. Sot.milia i Sp

14 Tajemnica pałacn Spada Tajemnica pałacn Spada 15

Byłam sama w  calem wielkiem skrzydle pałacu. Gdy 
ucichło echo] kroków Formozy i drzwi się za nią zamknęły, 
zaczęłam układać się do snu, upadałam bowiem ze znużenia. 
Pogasiłam świece, zostawiając tylko płonącą lampkę oliwną i 
zamknęłam drzwi od sąsiedniego pokoju.

Za chwilę przypomniałam sobie jednak, że zostawiłam
ua stole rbustkę do m ja . Otworzyłam drzwi, w tejże jednak
samej cbwih zamknęłam je napowrót, a nawet przekręciłam 
klucz w u  mitu, zdało mi się bowiem, że widzę stojącą obok 
stołu postać, która z wyciągniętem ramieniem wskazywała na 
okno, tuż obok drzwi. Zaledwie dokonałam tego bohaterskiego 
czynu, wybuebęłam głośnym śmiechem. Nie przypuszczałam 
dotąd, że jestem tak bardzo naiwną. Bo i 3kądżuby mógł się 
tn kto wziąć, kiedy przed minutą nie było nikogo? czy mam 
wejść jeszcze raz i przekonać się naocznie ?

Naturalnie, że zobaczyć, w  przeciwnym bowiem razie
nie zmrużyłabym oka przez uoc całą. Zapaliłam świecę, pchnę­
łam odważnie drzwi i unir iłam światło w górę, ażeby zoba­
czyć dobrze, co się dookoła mnie dzieje.

Nie, nie myliłam się. Obok stołu stała poetać mężczyzny 
w  czarnym stroju, z szerokiemi rękawami i białym kołnierzem 
z koronek na szy,«. Głowę pokrytą miał czarnym biretem  
z takiego koloru piórem. Luwą rękę opartą miał na biodrach 
prawą wyciągnął w stronę, w  której stałam przerażona, z za­
partym oddechem. Nie była to twarz piekna, ale bardzo 
sympatyczna, zwłaszcza małe, dobroduszne oczy miały w /raz  
błagalny.

P o obejrzeniu wspaniałych apartamentów na parterze udali­
śmy sięlpa pierwsze piętro do bibljoteki, mieszczącej również gale­
rię portretów, SDOstrzeglam obraz osłonięty bogatą kotarą z pur­
purowego adamiszku. Gdym wyraziła przypuszczenie, że obraz 
ten musi posiadać niepospolitą wartość, skoro go tak strzegą 
przed promieniami słońca, dr. Marino nie umiał mi na razie 
nic odpowiedzieć. Na twarzy jego m alowało się zakłopotanie;

na zapytanie moje, czy nie m egłab/m  zobaczyć portretu, od­
powiedział po chwili nam ysłu:

— Zanim spełnię życzenie pani, muszę opowiedzieć jej 
pewue zdarzenie z dalekiej przeszłości, mające ścraly związek 
z tym właśnie portretem. Jest to urywek z dziejów rodziny 
Spada. Nie pięknie to wprawdzie opowiadać tajemnice ro­
dzinne, skoro jednak stały się one własności? ogółu — a o tej 
wie każdy rodowity mieszkaniec W enecji — więc i ja odrzu­
cam ssrupuły na bok. Obraz ten przedstawia małżonkę 
Michała Spady, którego babka zamieszkiwała właśnie pokoje, 
zajmowane obecnie przez panią. Sądząc z portretu, przedsta­
wiającego Jolantę Tiepolo w stroju ślubnym, zdawacby się 
mogło, że Michał Spada powinien się był czuć najszczęśli­
wszym człowiek!,’n  pud słońcem. Tyle tam wdzięku, słodyczy 
i niewinności przebija z twarzy 16-ietniej dzieweczki. Obraz 
tun kłamie jednak, tak, jak za życia kłamała i ta, którą przed­
stawia; pewnej pięknej nucy młoda kobieta opuściła pałac 
prawdopodobnie nie sama i znikła Dez śladu. Z listów Mi­
chała Spady, przechowywanych w archiwum rodzinnem, oka­
zuje się, niestety, że donna Jolanta opuścić musiała m iasto 
w towarzystwie pewnego Greka z arystokratycznej rodziny; 
czy stracony małżonek odszukał uwodziciela swej młodej żony 
i czy go ukarał, niewiadomo.

Zdawało mi się, że dr. Marino chce jeszce coś pow ie­
dzieć, że jednak nagle zaniechał tego zamiaru. Przystąpił do 
obrazu i ująwszy sznury zasłony ściągnął ją nagłym ruchem. 
Na widok obrazu wydalam lekki okrzyk i ukryłam głowę 
w  dłonie, jakbym się npewnić chciała, że nie śnię.

Nie, nie. myliłam się... Portret przedstawiał tę samą po­
stać kobiecą, którą widziałam ubiegłej nocy, siedzącą przy 
mojem łóżku. Te same piękne rysy twarzy, ten sam uśmiech, 
te same sploty złociste.

— Kogo przedstawia len obraz? — zapytałam wzru­
szona, a widząc wzri k dra Marino, utKwiony w  mej twarzy


